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WYkwintne pOkoje do śniadań poleca kawiarnia I restauracja "GRAND" ALTSCHOLERA. 

Niepewność i utrs. 
Skończyły si~ czasy niepewnoscl JU­

tra. Nie obawiamy się żadnych niespo­
dzianek, życie państwowe idzip. normal­
nym biegiem zmierzając ku naprawie sto­
sunków w państwie skołatane m wojnami 
i zgubnemi rządam: partyjnik6w. 

Rząd nie napastowany przez burzy­
cieli sejmowych pracuje spokojnie. 

Sejm nie pracuje, ale nic si~ nie wali . 
Powoli jednak zblita si~ okres zwo­

łania sejmu na sesj~ jesienną I 
Obecny rząd premiera Świtaiskiego 

nie zetknął si~ ze sejmem, lecz nie ma 
wątpliwości, że przy zetknięciu się nastą­

pi wyładowanie się elektryczności i będzie 
burza. 

Na porządek dzienny wejdzie sprawa 
zmiany Konstytucji, sprawa przekroczeń 
budżetowych niezałatwiona przez Trybu­
nał Stanu, sprawa ustaw samorządowych 
i wiele innych sp~aw . 

Należy wątpić czy sejm mając do 
załatwienia najważniejszą sprawę jaką 

jest uchwalenie budźetu na rok 1930/3 t 
będzie w stanie - przy swoim nieprzy­
chyJnym stosunku do rządu - załatwić 

owe najważniejsze sprawy. czy nie zechce 
przez opozycję w drobniejszych sprawach 
przewlekać załatwienia spraw wielkiej 
wagi, aby utrudnić rządowi pracę około 

naprawy stosunk6w w państwie. 

Ot6ż słyszy si~ .zdania że, jeżeliby 
rząd nie m6gł uzyskać załatwie~ia swo­
ich przedłożeń, to nastąpi rozwiązanie 

sejmu i nowe wybory. 

Ta niepewność jutra bardzo niepokoi 
partyjnik6w tak dalece, że obawiają si~ 
nietylko nowych wybor6w, ale boją si~, 
Że nie będzie żadnych wybor6w. 

Gdyby były nowe wybory byłaby 
sytuacja niepewna dla partyjników. 

Gdyby nie było nowych wybor6w 
partyjnicy byliby pogrzebani. 

Jeżeli rząd nie rozwiąże sejmu i prze­
prowadzi swoje zamierzenia - co zdaje 
si~ być prawdopodobnem - to partyjni· 
cy w,Y.jdą skompromitowani. 

Ot6ż, rząd Jest silny i pewny ju­
tra, pewny, że czy tak czy owak 
przeprowadzi swoje zamierzenia. 

Niepewność dr~czy tylko partyjnik6w, 
a partyjnicy to nie jest państwo. 
To zakłopotanie, ta niepewność jutra 
partyjnik6w nie martwi nikogo, pr6cz 
nich samych. 

Rząd i ci wszyscy, kt6rzy mu ufają 
i z nim wsp6łpracują wiedzą "ku czemu 
Polska idzie". 

Idzie Polska ku sile i potędze na 
wewnątrz i na zewnątrz, ku naprawie 
stosunków zepsutych przez obrzydliwe 
i szkodliwe rządy partyjników. 

Idzie Polska ku stworzeniu sobie 
takiego ustroju kt6ryby Odpowiadał sile 
i nie stwarzał "niepewności jutra". 

W m6zgownicach partyjnik6w siedzi 
w kąciku myśl, ,co b~dzie gdy nie sta­
nie Marszałka Piłsudskiego"? 

Narazie jest wszystko w porządku I 
Marszałek Piłsudski żyje - daj mu 

Boże żyć jak naj dłużej - jego rząd rzą­
dzi a tymczasem partyjnicy są niezado­
woleni i z Marszałka i z jego rządu, 

stwarzając stale opozycję i krytykując 

jego rządy . 

Możeby partyjnicy życzyli sobie, aby 
Marszałek położył się do grobu? 

Może im się zdaje, że wtedy - i do-

piero wtedy - przyjdą oni do rząd6wl? 
Duch Marszałka już dzisiaj tkwi 

w miljonach, i nie nastąpi w Polsce 
"pustka ani pr6żnia". 

Polska musi mieć ustrój wedle 
ducha Marszałka, i jeżeli nastąpi pożą­

dana ,pr6żnia" to chyba , tylko w obo­
zach partyjników po uchwaleniu zrrrfany 
Konstytucji . 

Wiemy to dobrze, - my z obozu 
Marstałka, - że nastąpiła niepoż~dana 

"próżnia" między stronnictwami ludowemi 
kt6re chciały, pragn~ły, pożądały i ży­

czyly sobie ,partyjnego, fikcyjnego zJe­
dnoczenia" . 

Godzi się zapytać, czy Polska ma 
być targowiskiem partyjnem, na kt6rem 
różni świniarze i handlarze mają się tar­
gować o to, "kto wi(cej zarobi? 

Czyż nie lepiej się stało, że p~z'yszedł 

Marszałek i rozpędził tę bandę nieuczci­
wych handlarzy żywym organizmem Pol~ 
ski. niż gdyby miał przyjść ktoś ze są­

siadów i brał nas w kuratelę? 
Czyż było Jepiej za czas6w rząd6w 

partyjnych, aniżeli jest dzisiaj? 
Było lepiej tym, kt6rzy dawali kon­

cesy!ki i pożyczki .. swoim" ludziom. Było 
lepiej tym, kt6rzy przy poparciu partyj­
nik6w kupowali morgi i folwarki. 

Czyż znalazłby si~ ktoś, komu do 
bro państwa leży na sercu, ktoby sobie 
życzył powrotu rząd 6w partyjnych? 

Są jeszcze tacy, to jest ci, kt6r zy 
byli premjerami i ministrami, lub ci 
z przyw6dc6w, kt6rym nie oddano jeszcze 
teki ministerjalnej w jednym z 13 rządów 
partyjnych? 

Czyż my, polskie społeczeństwo nie 
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potrafi my nigdy iść zgodnie do współ­

pracy dla naj wyższego celu, dla dobra 
Rzeczypospolitej? 

Potrafimy ! Trzeba tylko w obliczu 
najwatniejszych zadań państwowych za· 
pomnieć, że jesteśmy endekami, socjali­
stami, piastowcami, wyzwoleńcami, cha-

Db~hód wieko 
Obchód lS·tej rocznicy czynu, wymarszu 

.Kadrówki" odbył się staraniem Oddziału Związ­

ku Strzeleckiego. 
W dlień wymarszu "Kadrówki " I. j. 6 bm. 

odbyło się nabożeństwo iałobne w kościele pa· 
rafjalnym za spokój dusz Bohaterów poległych 
w wałce o niepodległość . 

Z powodu ulewnego deszczu udział w na­
boteństwie wzięli tylko przedstawiciele władz 
i wojskowości. 

W sobotę 10 bm. rrzeszedł lilicami miasta 
capslrzy1l;: orkiestry strzeleckiej z Cieszanowa. 
Z powodu pięknej pogody wzięły w nim udział 

tłumy publIczności. 

Przed domem kpt. OObrzańskiego 
odegrała orkiestra marsz I Brygady poczem prze­
mówił do zebranych kpt. Dobrzański wspomina­
jąc z rozrzewnieniem chwile wymar!.zu pierwszych 
bo jowników o wolnoK. 

W niedzielę 11 b. m. przeszła rano nad 
miastem burza z grzmotami i piorunami, ktÓre 
odprowaduly Strzelców na naboteństwo dzięk­
czynne do kościoła parafjalnego. Po nabożeńst­
wie odbyło się na rynku odebranie raportu przez 
kpt. D o b r z a ń s k / e g o i przedstawiciela woj­
skowości. Przygrywała muzyka strzelecka z Cie­
szanowa. Na czele Oddziału Strzelca szedł po­
czet sztandarowy z Przemyśla. 

Następnie odbyła się defilada Oddziału 

Strzeleckiego przed kasynem garn/zonowem. 
Ponieważ w godzinach południowych na­

sIlIpiła pogoda, sala .Sokoła· napełniła się pu­
blicznością pragnącą wziął udział w uroczystej 
akademji. 

Na sali oprócz przedstawiciela władzy po­
litycznej i kilku przedstawicieli władz wojskowych 
uderzał brak przedstawicieli innych władz j or-

jMoslaw Krauss. 

Nie siarkuj. 
(ciąg dalszy) 

Po krÓtkim popasie ruszył w dalszą drollę 
z pszczołami do gościnnego pokoju. 

Jadąc, przypomniał sobie rozmiary jego 
dlTNi. 

Wobec niezwykłej grubości kłody, nie było 

Słłdzonem wiezionym na zatratę pszczołom dostą­

pić tego zaszczytu, by znaleźł się w gościnnym 

pokoju. 
Zgin~ł miały na zaśmieconym, cuchnącym 

korytarzu zajezdnego domu. 
Pójdę do Kuny - myślał Herszek - pożyczę 

od niego blaszka na węj!le t przyprawionym 
dziobkern, zaopatrzonego w miech skórzany. 
Wywiercę w pniu dziurkę, wsadzę w nią cienki 
dziobek, na żarzące węgle nasypię siarki , dmuchnę , 

miechem raz i drugi, a prędko uspokojide się 
na wieki. Jaki to mądry pomysł KuneR:o, muszę 
sobie kupić taką maszynkę do dalszych pni sla-

dekami, i t. p. a trzeba .,.mlętat, fe 
lestełmy oItywateiaml, Polakami, dla 
których najwyfszem prawem jest do­
bro Rzeczypospolitej I 

"Suprema lex, sa/us Reipubilcae". 
J. Piątkowski. 

ro~znicy. 
ganh:acji miejscowych. 

Rocznica pierwszego zbrojnego czynu, win­
na być czczoną przez cale społeczeństwo polskie, 
lecz niestety z żaiem trzeba ciągle stwierdzał, że 

społeczeństwo nasze jest rozbite. Słusznie mówi 
Marszałek Piłsudski w liście swoim odczytanym 
na zjeździe legionistów w dniu 11 b. m. w No­
wym Sączu: _ Wstydów nam zadawanych prze· 
tywaliśmy nie mało, wstyd zaś największy wstyd 
najcięższy, wstyd palący znosiliśmy nie od kogo 
innego, jak od Polaków·. 

Rocznica czynu zbrojnego nie jest tylko 
świętem "'trzeJeckiem I le2,jonowem, lecz właśnie 
dlatego, że nie jest rocznicą państwową .. urzę­
dową- winna był rocznic:, narodowło świętem 

c:harakterystycznie polskiem. 
Po odegraniu hymnu państwowego wygło­

sił do zebranych przemówienie p. j. P i ą t k o w­
ski. Mowca w słowach silnych stanowczych, 
nastrojonych na nutę głębokiego umiłowan ia 

sprawy przedstawił pierwsze chwile rozpętania 

się zawieruchy wojennej, ktÓra .jak potop krwi 
i żelaza" opanowala pół świata . 

Przedstawił i zobrazował postać Marsułka 
Piłsudskiego, jako .. spadkohiercę testamentu bo­
jownikÓw z 1831 i 63 roku · jako jedynego po­
dówczas wowleka. który przygotowywał pogo­
towie ruchu zbrojnego. 

Oświetlił stosunki panujące podówczas 
wśrt\d polskiego społeczeństwa i trud pracy 
Marszałka około zrealizowania marzenia czynu. 

Następnie w pięknych słowach przedstawił 

wymarsz .Kadrówki- w dniu 6 sierpnia 191-4 r 
Wreszcie oświadczył mowca, te .na straży 

idei Marszałka stoją i stać będą Strzelcy·. 
"On z garstką Strzelc:ów zwycię!y' w wy~ 

telgu telau- - mówił mowca - . On wraz 

J: Irmlł i trulec" zwycłętr w wykip pracy 
d" utrw.lenl. potC" Rzeczypospolltej"_ 

Przy końcu swojego przemówienia złożył 
mo wca ojwiadczenie strzeleckie tern i s łowy: 

"My strzelcy p6Jdzle my za Wodzem 
w czyn pracy ! PÓjdziemy twardym mfaro~ 

wym krokiem pewni zwyc:łęstwa prawdy 
ł sprawiedliwości . Pójdziemy po drodze nl.~ 

chetnef rywaliucji w pracy. P6jdzlemy w 
zwartych szeregacb nI05'C: Idq ,.ństwowołc:1 

polskiej, IzerzlłC: zlodę wny.tldch stanów. 
jednocz,c wszystkich w pl"lcy dla dobra Rze­
czypospolite)- . 

Kończąc swoje przemówienie wzn iósł 

okrzyk na cześł Najjaśniejslej Rzeczypospolitej, 
Pana Prezydenta i PierwszeR:o Strzelca i Wodza 
Marszałka Piłsudskiego, ktÓry zebrani pod wpły­
wem silnego nastroju wywołanego przemÓwie­
niem, z pełnej piersi powtÓrzyli. 

Po przemówieniu odegrała orkiestra 2 p. 
łączności Marsz I Brygady. 

Następnie p. B a s i a A d a m s k a zadekla­
mowała bardzo pięknie, wlewając całą dziecięcą 

duszę wiersz o Legjonach H. Zbierzchowskiego. 
Orkiestra 2 p. Łączności odegrala .wieniec 

pieśni legionowych- nagrodzony nlemilknącemi 

oklaskami. 
Akldemja zakończyła się żywym obrazem 

układu p. E. K n O t z a przedstawiającym zbu­
dzt!nie się ze snu niewoli młodych orląt ze 
wszystkich stanów społecznych u stÓp wyswo­
bodzonej Polski. 

Po południu odbył się w parku na Olsza­
nówce festyn strzelecki na cele tutejszego od­
działu Związku Strzeleckiego. W czasie festynu 
przygrywały o rkiestry 2. P. W. Ł. i Związku 

Strzeleckiego z Cieslilnowa, 

Historyczna procesla rzymska. 
II. 

Mimo szalonego upału, dochodzącego w cie ­
niu do 40 stopni, plac św. Piotra zaczął sie 
szybko zapełn iać Wolny wstęp był tylko na plac 
Rusticucci. Da lej obowiązywały karty wstępu , 

ktÓrych otrzymanie nie było łatwem. mi mo. że 

ich rozdano iloŚĆ olbrzymią. Przez otwarte sze­
roko podwoje. prowadzące na olbrzymie schody, 
tak zw. Scala Regia, widać było przybywających 
przedstawicieli korpusu dyplomatycznego. Licznie 

-------------------rej pasieki. 
Tak rozmyślaj"c, mając zajętą głowę rozma­

itymi projektami, podpędzał Herszek swe szkapy 
drogą wiodącą niewielkim lasem, za którym 
miał zjechał jeszcze z doŚĆ stromej góry na 
nizinne, podmiejskie łęgi. następnie skręcić na 
poza stary klasztor i za jakie pół godziny po-­
wolnej jazdy dostać się do swojej siedziby. 

Konie Irącane ciągle dyszlem l powod u 
licznych jam i korzeni leśnej drogi nie ciągnęły 
rÓwno o bciążon ego wozu. WÓz drgał podskakiwal, 
jak po maglownicy. Kawałki polan pień podtrzy­
mujące powypadały. Okrągła kłoda poczeła się 
chwiał, to w jedną, to w drugą stronę i uderzał 
swojemi ścianami to w jedną, 10 w drugą boczną 
deskę wozu, mającą na nim podpierać jej ciężar. 

Herszek, nie oglądając się za siebie, nie 
zauważył tej zmiany w położeniu wiezione~o 

leżaka . 

Drogi coraz ubywało, wyjechał z lasu 
i zaczął zjeżdżać z góry. 

Mimo licznych utłoblonych w poprzek, 
drogi stopni o mniej pochyłej powierzchni, słabe 
koniska nie miały na tyle siły, by staczający się 

ze wzrastającą szybkością ciętki swą zawartością 
wÓz, powstrzymał i sprowadzić go na dół 

w zwolnionym biegu. 
Siedzący na jego przodtle, na desce Herszek, 

oparł swe nogi o stanwagII. uchwycił krótko 
lejce i ciągnąc je z calych sił ku sobie, wstrzy­
mywał 'pychane w dół konie rozbiegłym wozem. 

Rozluźniona, chwiejllC4 się w obie strony 
kłoda zsunęła sję: po oślizłej, zielonym koniczem, 
desce na przód wozu tak daleko, że wsparła 
się przednimi zatworami o plecy Herszka. 

W tern , u podręcznego konia, u rwał sit 
silnie naprężony, ze starego sznura sporządzony 

naszyjnik, WÓz uderzył całym impetem o tylne 
nogi powalił go na ziemię i wjechawszy na niego 
rozbie2łym przodem, zatrzymał się nagle jak 
wryty I 

Wskutek bardzo silnego, niespodziewanego 
wstrząsu, zadrgnął rozkołysany na wozie pień. 
poderwał się przodem ku górze, strąci ł pod 
siebie podtrzymującą go z prawego boku deske 
i zadudniwszy głuchym hukiem, spadł z WOzu 
na ziemię, ściągnąwszy za sobą przerażonego 

Hersżka. c. d. n. 



_ J:i'-3yn __________ _ .::w_..:�C;A~D~O~M~O~$..:::C I JAR O~S~Ł~A_..:W:....::S'_'K~I..!E'-_________ =_SIT~.c.:3~._ 

równiei przybyła arystokracja rzymska, grupu· 
Mea się od wieków przy Watykanie. Dla niej 
przeznaaony był wielki taras po pra'Nej stro­
nie fasady bazyliki . 

W olbrzymiej sieni, poprzez którą, widać 

pierwszy trakt schodów królewskich. liczący 
przesło sto metrów długości. powiewał wielki, 
historyczny sztandar gwardji szwajcarskiej W tej 
bowiem sieni gwardia ta zaciąga pierwszą wartę. 
Dziś w dniu tak historycznym wystąpiła ona 
w pełnym, paradnym rynsztunku, na który składa 
51ę prócz barwnego munduru. skomponowanego 
jeszcze przez Michała Anioła, krótki pancerz: 

ze srebrzystej siali, hełm wysoki, dwubarwnym 
grzebieniem zakończony, szpada długa przy bo­
ku i halabarda w ręku. Widok gwardzistów szwaj­
arskich wywołał u wszystkich obcych nieklama­
f1y zachwyt. Niedługo tet po godzinie czwanej 
zaciągnięto warty Szwajcarów przed całą bazyliką· 
Prz;y każdym portalu do I-:atedry stanęło po dwóch 
gwardzistów z halabardami w ręku. 

Tymczasem ze wszystkich stron napływały 
wciąi tłumy duchowieństwa, kierując się przez 
sień Szwajcarów do wnetrza bazyliki. Równo­
cześnie coraz bardzo napełniał sie plac św. Piot­
ra. Coraz to nowe rzesze. całe pielgrzymki 
przybywały. Oczom zgromadzonych przedstawił 
~ię niebawem nowy a ciekawy widok. 010 na 
górnych gzymsach frontu bazyliki pojawiła się 

.gromada kilkunastu ludzi, klón:y zajęli się przy­
gotowaniem iluminacji calej, olbrzymiej fasady 
kościoła. I tu motna podziwiać wyjątkową spraw­
ność tych robotników. którzy w niecalej godzinie 
zapełnili całą fasadę poprzez długość i szerokoŚĆ 
łysi<tcem kilkuset lamp oliwnych, umieszczonych 
w przejrzystych cylindrach mlecznego koloru. 
Bez drabin zupełnie. a tylko przy pomocy lin 
dostawali się ludzie w najbardziej niedostępne 
punlda, wszędzie uSławiając lampy. Ogólny po~ 
dziw wyWOłał mały, mote ośmioletni chłopiec, 
którego spuszczano na linie w miejsca najtrud­
niejsze. W5zystkie te przygotowania odbyły się 
w zupełnej ciszy i bez ładnych nawoływań. Widać. 
że ci ludzie, jakby od małego dziecka byli przy­
zwyczajeni do tej pracy. A prze<:iet każdy fałszy­
wy krok groził lu śmiercią przy upadku z tak 
znacznej wysokości . 

Środkowe wejście do bazyliki otrzymało o­
sobną dekorację. Oto na Ile kolosalnego portalu, 
ustawiono już w południe olbrzym i jakby balda­
dlim wsparty na wysokich slupach, okrytych 
czerwonym aksamitem. tak te robiły one zdala 
wratenie dwóch czerwonych kolumn. Z takiego 
SImego aksamitu ze złotym lampasem był caly 
baldachim. Pod nim od góry, na wysokości mo­
te pięciu metrów zawiesl:ono olbrzymi, wspania­
ły gobelin, przedstawiajltcy Ostatnią Wieczerzę 
Chrystusa z apostołami. Jest to kopja ze znisz­
czonego niestety fresku Leonardo da Vinci, któ­
ry on wykonał niegdyś w sali refektarza klaszto­
ru S1a Maria delie Orazie w Medjolanie. Wpro­
wadzono tu jednak pewien warjant, gdy t scena 
wieczerzy przedstawiona jest na tle renesansowe­
go ponyku arkadowego. a nie na tle ściany. jak 
we fresku. Sama scena wieczerzy jest wiernie 
skopjowana. widocznie jeszcze w czasie, gdy 
fresk ten jaśniał całą świeżością barw, rysunku, 
konturóW i modelunku przedstawionych tu po­
staci apostołów. To też gobelin ten jest tak wy­
i4:tkowym. że trudno się nawet silić na oddanie 
słowami piękna i boskiego kolorytu, jakiem i 
przykuwa uwagę. Jest to prawdopodObnie jedyna 
i najlepsza kopja, z lego najpiękniejszego 
fresku, jaki kiedykolwiek sztuka ludzka stworzyła. 
Ponitej gobelinu zwiesz.ały sle w ciężkich fałdach 
kotary z purpurowego adamaszku. 

Podczas gdy olbrzymi plac coraz szczelniej 
wypełniał :się coraz nowymi dziesiątkami tysięcy 
publiczności, wewnątrz pałacu apostolskiego na 
Watykanie rozpoczęła się ceremonja. poprzedza· 
jąca samą procesję . 010 w auli paramentÓw już 
przed godziną piątą zltromadzili się wszyscy kar­
dynałowie według swych rang, aby uczestniczyć 
w ubiorze Ojca św. w szaty pontyfikalne do pro­
cesji. Natomiast wszyscy patriarchowie, arcybisku­
pi, biskupi i opaci zebrali się w słynnej kaplicy 
Sykstyńskiej, gdzie równiet zaromadzili się ojco­
wie penitencjarze bazyliki watykańskiej i prałaci 
audytorzy kamery apostolskiej. Następnie w auli 
• delle benedizioni-, przytykającej do bazyliki. 

zgromadzili się dalsi dostojnicy kościelni, szam­
belani tajni i honorowi generałowie i prokura­
torowie zakonów, oczekując przybycia Ojca św. 
Na dany znak wsqscy prtesdi do bazyliki św. 

Piotra, gdzie tymczasem zgromadził się kler 
świecki. O godzinie wpół do szóstej mistrze ce­
remonji pontyfikalnej dali :mak do rozpoczęcia 
procesji. Chwilę później Ojciec św. poprzedzony 
orszakiem dworskich dostojników, eskortowany 
przez oddziały gwardji szlacheckiej, udał się z pa­
łacu apostolskiego do kaplicy Najśw. Sakra­
mentu, gdzie go pflyjął kardynał Merry dei Val 
na czele przedstawicieli kapituły watykańskiej. 

d. n . 

Kronika POwIzlc.nll WYItalllY Kralowll w Poznanil. 
Prasa ./oska o Wfstawle hzausklej. 
Wśród głosów prasy włoskiej, która oka­

zuje coraz żywsze zainteresowanie sprawami pol­
skiemi i specjalnie Wystawą, o czem świadczą 

np. artykuły .. Nuovo CiUadino", .. POpCl!O di 
Bescia, .. II Oiornale- zwraca specjalną uwagę 

artykuł, który się pojawił w rzymskim dzienniku 
.. Informazione" z 24 lipca br. W artykule tym 
korespondent podkreśla au torytet i siłę państwa 

polskiego : .Nieprzyjaciele Polski. a są oni liczni, 
pisze dziennik, nare:;zcle zaprzestali zwalczać ży­
wotność lego kraju, który jasno wykazał swoje 
prawo do zajęcia wybitnego stanowiska weko­
nomicznym i politycznym kompleksie mocarstw. 
Skończył się temat tak częSIO powtarzany przez 
propagand e niemiecką o Polsce jako państwie 
sezonowem. Polska wykazała, że jest potężnym 
narodem, ktĆ'ry siłą i wytrwałością zwalcza wszel­
kie przeszkody, klór\! napotykał na drodze swo­
jej organizacji~, 

Następnie, przechodząc do omówienia Wy­
stawy Krajowej, korespondent podkreśla kolo­
salny wysiłek Polski, dokonany na tle organi­
zacji gospodarczej państwa w ostatnich dziesięciu 
latach. Podkreśla specjalnie doskonałą organi­
zację Wystawy, która w krótkim czasie pozwala 
katdemu cudzoziemcowi zorjentować się w ca­
łokształcie Itospodarczego i politycznego życia 

polskiego 
.Każdy cudzoziemiec. czytamy dalej -

przyjetdżający do Poznania może w krótkim 
czasie najdokładniej z ..... iedzić wszystkie miasta 
polskie i poznać wieś polską. Jak we filmie. 
widzi on przesuwającą sie przed oczyma syn­
tezę Polski pracowitej I pracującej, w mieście 
i na wsI. Upadają wszelkie insynuacje O niepew­
ności rynl<u polskiego, który potrafił zorJ!anizo­
wać swoją wymianę gospodarczą" . 

Podkreślaj,c następnie, te tylko osobisty 
kontakt potrali dać pełnie wrażeń. korespondent 
opisuje przyjazd licznych wycieczek ze wszyst­
kich slron świata. W końcu przechodząc do o­
mówienia hasztów utrzymania, artykuł występu­
je ostro przeciwko plotkom o panującej w Poz­
naniu drożyźnie i podaje dokładne ceny miesz­
kań w hotelach i prywatnych mieszkaniach. stO­
jących do dyspozycjI Mi.jskiego Biura Kwate­
runkowego. Równiet podkreśla się, te o braku 
kwater w Poznaniu nie może być mowy. 

Wielkie tarrl mlnoe u P.W.l. 
Poza licznemi imprezami, które się już 

w dziale rolnictwa P \V K. odbyły, czeka nas 
jeszcze 7 wystaw specjalnych. Ujrzymy więc trzy 
okresowe wystawy ogrodnicze. wystawę pszczół 
wystawę ryb. wielkie targi zwierząt rozpłodowych, 
wreszcie tarIti nasienne. Targi te odbędą się 
w dniu 28 i 29 bm. w pawilonie produkcji 

roślinnej P.W.K. Będzie to jeszcze jeden moment 
wygrany przez rolnictwo na P. W. K. które, 
jak to słusznie zauwatył jeden z g04ci zagra­
nicznych, odznacza się na P.W.K. dynamiką. 

Targi nasienne mają na celu w danym 
wypadku przedewszystkiem maksymalne wyzy­
skanie wyjątkowo udanych ram, w jakich siC 
prezentuje nasiennictwo na P.W.K. przez jak­
najszersze zainteresowanie zagranicy. Jak się do­
wiadujemy z dyrekcji działu rolniczego, spo­
dziewać się nalety przyjazdu zagranicznych fa­
chowców oraz rolników-praktyków, których Dy­
rekcja P.W.K. zaprosiła. Pamiętamy, fe dział 
nasiennictwa jest bodajte naj poważniej przed­
stawiony na P.W.K. czemu niejednokrotnie da­
wali wyrat najwybitniejsi znawcy krajowi i zagra­
niczni. Poza tern nalety wziąć pod uwagę. że 
eksport nasion z Polski jest jut dziś bardzo 
powatny. niektóre firmy jak np. Bracia Busz­
ayńscy podwoili swój eksport w ciągu paru 
ostatnich lat. 

Wszystko to przemawia wybitnie na ko­
rzyść tak potytecznej zawsze inicjatywy dyrekcji 
działu rolniczego. 

Przed .JIIa .. ~ pumJllcz4 u P.IU. 
w czasie od 15 do 25 sierpnia pszcze1arr:e 

z całej Polski urządzaj, na terenie zachodni m 
wystawę pszczelni~. Martwe eksponaty zOSlan, 
um ieszcz.one w hali zjazdowej, a kilkanaście ty­
powych pasiek obok wejścia do tej hali. Bedzie­
my więc mieli rzadk, sposobność poznać ctysty 
miód i stan . dzisiejszego pszczelnictwa postępo­

wego. Spodziewać sic naldy. że publiczność 

skorzysta z lej okazji i tłuml1ie zwiedzać będzie 

ten dział P.W.K. Jak wielk, jest siła lecznic" 
miodu, wynika najlepiej z orzeczenia pewnego 
lekarza. "Leczyłem 70-letni4 staruszkę na cier· 
pienie serca, które' spowodowało obrzękłość nó~. 
Kuracja trwała kilka tygodni, ale nie pomoeły 
ani dygilałis, ani inne środki używane przy 
chorobach serca. Zrobiłem prółM: kuracj, mio­
dem i o dziwo, obrzękłość znikła i staruszka 
przyszła do zdrowia", 

Ten sam lekarz leczył miodem cierpleme 
nerek, prócz tego uwata miód jako środek sku­
teczniejszy od emulsji tranu - stwierdził dalej, 
że miód bardzo pomaga do dobrego traWienia 
i dopiero przy leczeniu chorób żołądka zro­
zumiał, dlaczego miód tak znakomicie 201 rany 

wrzody. 

Czyoy (HOe IIlla48 .. ull. 
Apel DyrekCji P. W. K. do sfer ziemiańskich, 

aby 7fezygnowały z urządtania tegorocznych do­
tynek, lecz za pieniądze te wysłały pewną liczbę 
robotników na P. W. K. spotkał sic z życzliwe m 
przy ieciem zainteresowanych. Ostatnio na apel 
nasz zareagowali właściciele majątków woje-
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wOdztwa łódzkiego, którzy na jedne m t ubrań 
towarzyskich postanowili ofiarowat robotnikom 
rolnym pieniądze, przeznaczone na dożynki, aby 
ci mogli zwiedzić Wystawę w Poznaniu. 'Dyrekcja 
P. W. K. oczekuje na dalsze deklaracje w tej 
sprawie. 

Dr. Ignacy HOlzberger 
powrócił 

I ordynuJe III chorobach płuc 'fi' ul. SlaUllckllga l /I. p. ad g. Ił .• 17. 

W naszym bezpłatny", dodatku ilus­
trowanym o P. W. K. podajemy między 
innemi - dalszy ci2lg głosów i oświad. 
czeń przedstawicieli państw obcych, któ. 
rzy z wielkim uznaniem i podziwem 
mówią o tern wielkiem dziele narodowem, ja­
kiem jesl Powszechna Wystawa Krajo­
wa w Poznaniu, dźwigniE:tem ku uczcze­
niu pierwszego dziesit:ciolecia naszej nie­
podległości. 

~~~~~~~-=~ 

Targi hodowlane we Lwowie. 
Małopolskie Tow. Rolnicze Oddz. we lwo­

wik organizuje w ramach IX. Targów Wschod­
nich, podobnie jak w latach poprzednich, czwar­
ty jut z rzędu targ bydła, trzody chlewnej i o­
wiec, równocześnie z targiem koni remontowych 
i luksusowych, w dniach od 12 do 17 września 
br .. połączony jak zawsze, z premjowaniem. 
Targi hodowlane u rządzane rok rocznie w usta­
lonym i dla hodowców najdogodniejszym termi­
nie jesiennym po ukoń.czenlu tniw, wykazują 
z katdym rokiem rosnącą tendencję rozwoju. 
Stanową one ośrodek żywego zainteresowania 
tak wielkich jak i małych rolników i naleią za­
równo pod względem obesłania jak i obrotów 
handlowych do najlepiej prosperujących sekcyj 
działu rolniczego Targów Wschodnich. Już 
w zeszłym roku doprowadzono na targi hodo­
wlane 540 okazów, a w tegorocznej kampanii 
zapowiada się spęd inwentarza zarodowe~o je­
szcze wytszy, tak że na pomieszczenie dotych­
czas zgłoszonego materjału zwłaszcza w dziale 
trzody chlewnej okazała się dla braku miejsca 
konieczność dobudowania nowych klatek. W d.da­
le bydła reprezentowany będzie materjał zaro­
dowy wyborowej jakości. głównie rasy simen­
talskiej, z której okazami wystąpią po raz wtóry 
już na Targach Wschodnich także 'hodowcy wło­
ściańscy. W koniach remontowych napłynęło do 
dziś już zgłoszeń. znacznie więcej niż w roku 
zeszłym. 

Programowa akcja, uwzględniająca na te­
renie Targów Wschodnich w jak najszerszej 
mierze potrzeby i interesy produkcji rolniczej, 
utrzymuje się od roku 1926 w nieprzerwanej 
ciągłości i rozwija systematycznie z dużym po­
tytkiem dla tyda gospodarczego południowo­
wschodnich Województw Państwa. Cieszy się o­
na zasłU,Źonem uznaniem i poparciem wszystkich 
zainteresowanych czynników. Ministerstwo Rolnic­
twa przeznaczyło i w bieżącym roku na premjo­
wanie koni remontowych specjalny fundusz 
w kwocie zł. 30pOO, z którego rozdzielone zo­
sianą nadrody pieniężne między hodowców we 
wszystkich działach remontów tak kawaleryjskie­
go jak artyleryjskiego typu. Wystawcom remont 
przysługuje 50 procentOwa zniżka taryfy kolejo­
wej w obu kierunkach. Nabywcy wszelkich o­
kazów zakupionych na targach hodowlanych ko­
rzystają przy przewozie ze zniżki 20 procenlO­
wej od normalnej laryfy kolejowej. Premjowanie 
koni odbędzie się dnia 12 wrzeŚnia, innych 

zwierząt hodowlanych dnia 13 wrzeŚnia . Szcze· 
gółowych informacji udziela Okręgowe Towa­
rzystwo Rolnicze w Jarosławiu. 

Drób na P.W.K. 
Hodowla drobiu w ostatnich latach wyka­

zuje znaczny rozwój co należy przypisać zrozu­
Jl1ieniu przez warsIwy bardziej uświadomionych 
rolników poważnej roli. jaką ta ga/eż odgrywa 
zarówno w budżecie rolnika, jak i w całokształ­
cie życia gospOdarczego kraju. Jeżeli wziąt pod 
uwagę, że hodowla drobiu w dobie dzisiejszej 
staje się niejednokrotnie samodzielnym warSlatem 
zarobkowania, te nie wymaga dutych nakładów 
pieniężnych w chwili jej uruchomienia, że pro­
dukcja drobiowa znajduje pewne ujście, jako 
towar wybitnie eksportowy, że rynek wewnętrzny 
wykazuje coraz większą pojemnośł w slOsunku 
do produktów gospodarki drobiowej - jasnem 
się sfaje ten wzrost zainteresowania. jaki dziś 

łatwo wyczuć w stosunku do chowu ptactwa do­
mowego. 

Musimy stwierdzić, że nie bacząc na znane 
ekstensywne warunki gospodarki drobiowej, 
wartość tej produkcji jest d ość znaczna. Zl!sla­
wienia nasze wykazujij, iż chowamy około 50 
miljonów sztuk drobiu. Roczna prOdukcja dro­
biowa wynosi okolo 40 milj. kg. mięsa kurze­
go, 30 milj. mięsa gęsiego, kaczego i indyczego, 
przeszło 2 pół miljarda jaj, co, razem wziąwszy, 
po dodaniu wartości pierza, puchu i innych od­
padków, da okrągłą sum~, sięgającą 500 miljo­
dów złotych, która jest miarą wartości oma wia­
nej produkcji. 

Gdybyśmy sięgnęli do liczb, obrazujących 

wywóz tych produktów, otrzymalibyśmy piękn" 
ilustrację wartości i obrotu poszczególnemi po­
zycjami drobiarstwa naszego. Pozycje te wielo­
krotnie przewyższilją inne gałęzie gospodarki 
narodowej i wskazują na to, it należy otoczyć 

tę gałąź niezwykłą opieką ze względu nil mo­
menty, dotyczące zrównoważenia bilansu han­
dlowego państwa. Boć prócz 5.000 - 6.000 
wagonów wywoż onych jaj. eksportujemy prze­
szlo półtora miljona gflsi, przeszło pół miljona 
kur i t. d Nawet rzekome odpadki przemysłu 

drobiarskiego, jaklO pierze i puch, stanowią po­
ważne źródło wywozu, gdyż pozycja ta wynoiiła 
w ostatnich latach okolo 23000 kwintali rocz­
nie na sumę 8 milj. zł. Oto kilka liczb, zgroma-

dzonych dorywczo, które rzucają pewne świallo 
na wartość omawianej produkcji. 

Należy w tern miejscu jednak zaznaczył, 
iż stosunki eksportowe w tej gałęzi wymagaj~ 
gruntowneJ.!o uzdrowienia, co niebawem przyczyni 
się znacznie do wzmożenia popytu na nasz lowar 
i wartość jego podniesie. 

Wszystko to, razem wziąwszy, spowodowa­
ło, iż zarówno czynniki rządowe, jak i organi­
zacje społeczne zajęły się intensywniej proble­
mem należytego usprawnienia metod zbytu 
i organizacji hodowli drobiu w danym kraju. 
Zrzeszeni hodowcy i producenci drobiu obecnie 
podsumowuj~ dotychczasowe wyniki pracy i u­
siłują zobrazować tę gałąź na wszechpolskim 
przeglądzie dorobku naszego, jakim jest Powszech­
na Wystawa Krajowa. 

Centralny Komitet do Spraw Hodowli Dre>­
biu w Polsce, jako naczelna organizacja drobiar­
ska, urządza specjalny dział drobiarski na Wysta­
wie. Obok szeregu wykresów, fotografji, modeli 
t t. d., które umieszczono w pawilonie produkcjJ 
zwierzęcej, będzie wystawione tywe ptactwo do­
mowe w ilości kilku tysięcy okazów z całego 
kraju . Będą lam wyniki programowej pracy, o­
kazy o wysokiej wartości hodowlanej, materjał 
rasowy, znajduii4cy się pod kontrolą organizacyj 
drobiarskich - plon pracy organizacyj rolniczych. 

Mamy nadzieję, iż pokaz len przyczyni się 
znaczn ie do rozwoju hodowli drobiu i da za­
pewne niejednemu ze zwiedzających impuls do 
zajęcia się drobiem. 

Z racji Wystawy wymieniony Komitet wy­
dał bogato iluSlrGWaną, ksi ęgę drobiarstwa pol­
skiego, ~dzie motna znaleźć duto pożylecznych 
i ciekawych odnoszących się do tej gałęzi. 

t Ił ; ) II : , 

Towarzystwo ~ W .. g law e 

J. J. KAMIENIECCY. Katowice 
sp. li: ogr. Od" . 

•• pr ••• lllaeJe Dr. M. B u c h. n 
I.rosław Grodzka 11. 

Telefoll 82. T.I.foll 82. 

Siewniki konne i ręczne ==Il~:~: 
Siewniki taczkowe 
Plewniki 

do 
wysiewu saletry, 

3 i 4-ro rzędowe 
.. Oszczędność~ , 

Ul y P i e I a c z erę c z n e 
- !loleca -

do natychmiastowej dostawy ze swych 
magazynów w Jarosiawiu 

BANK ROLNICZY 
Sp6łddelnla ureJestrowana li: 0ir. od". 

W JAROSŁAWIU. 
ul. Słowackiego L. S. 

SKŁAD DRUKÓW Gminnych 
pOdłua najnowSlych wzorów ROl-po, 
n(dz.enia Ministerjalneao około 200 
jlatunków jakolo : Budtety, AI",na­
torJu51e, Kwllarjus.ze, Klięgl podręcz 
ne kasowe Zamknięcia rachunkowe 

Rok :r.ałotenla 1894. TELEFON Nr. 25, Fabryczny skład papieru 
i p r z y b O rów kancelaryjnych 

Wsz.elkie d r u .. J 10Ipodarcz.e. 
w wielkim w)'borz.e 

Księgi handlowe. Rejestra gospOdarcze I 

DRUKARNIA I Wyr6b Pieczątek Gumowych 

s. BAUMGARTENA 
W JAROS&.AWIU ul. Grunwaldzka 4. 

Odbito czcionkami wIłoczni S. Baumgartena w Ja rosławiu. 

ROBOTY DRUKARSKIE 
wYkonuie po cenach umiarkowanych 

Naiwlęw1 wJWr zabawek dziecianych, 
gier lowarz)'skich, kartek widokowych 
i kinow)'ch, zaWSle Swiet~ nowoSci 


